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Fo egzekucji.
N a w y k o n aw cy  ro zk azó w  ite- 

ro ry sty czn e i organizacji, k iero ­
w anej i opłacanej

ronan w szem ą w ątpliw ość 
przez obce i w rogie  

P a ń s tw u  polskiem u elem enty , 
w y ro k  w y k o n an y  zosta ł i sp ra ­
w iedliw ości s ta ło  się zadość.

R ów nocześn ie  sta ło  się  z a ­
dość polskiej racji stanu, o k tó ­
rej obronę upom inaliśm y się nie­
jednokrotnie na tern miejiscu.

P a ń s tw o  polskie zo sta ło  w  o- 
statinlich dw óch ła tach  w p ro w a ­
dź one p rzez

importowany i podtrzym y­
w any z zew nątrz komunizm  

w  sy tuację  koniecznej oorony .
C hcielibyśm y i chcem y na naj­

szerszej podstaw ie w olności. — 
g w aran tow anej u nas m oże nie 
najiepszem , ale najliberalniejszem  
p raw em  w yborczem  F nropy , — 
sk o ła tan e  w ojnam i ziemne p ro­
w adzić

do spokojnego dobrobytu 
i ładu dla w szystkich.

Z aatakow ali nas obcy  i za ob­
ce piiieniąia ze O trzym yw any ko­
munizm z najw iększą  zacię to ­
ścią i,

z  użyciem  wszysjtkich naj­
bezwzględniejszych,

najbardziej zbrodniczych  śro d ­
ków.

M usim y się bronić!
W  tej podziem nej w,oj,nie po­

zosta je  nam  do dyspozycji nie­
s te ty  'tylko ob rona i d latego w ła ­
śnie m usi być proAwadzona z si­

łą  i pełną siprawnioscią sp raw ie­
dliw ości i ty iko  spraw iedliw ości- 

W szy stk im  wiadomio to, co 
z resz tą  z Raźnego śledztw a jest 
Widoczne, że sy s tem  w ym iany  
bardziej obciążonych i bardziej 
w y  bitnych kom unisto w, 

rozzuchwalał 
tjdko na całej łinji jednostki, w y ­
w ro tow e, do tego stopnia, że — 
jak śledztw o w spraw ie  bojów ek 
w arszaw sk ich  w ykaza ło  — z a ­
sądzeni, a następnie  w ym ieniani 
komuniści, wracali, porem  spo­
kojnie do P o lsk i dla kontynuo­
w ania sw ego  dzieła zniszczenia.

T akie m ożliw ości nie mogą 
pow rócić. Bez dyskusji, każdy 
hum anitarnie m yślący  człow iek 
z obniżeniem  zw 'alcźać będzie 
w szelkie w y ją tk o w e  p rześlado­
w ania, lecz p rzy  całej hurnani- 
tarności w  stosunku do w innych 
teroru , ty lko sp raw n e  i energ i­
czne wrykony w anle sp raw ied li­
w ości,

nez oglądania siię na drobne 
ojnortunutyczr.e potrzeby  

chwili i asób,
popraw ę i uspokojenie sp ro w a­
dzić może- 

K ażda śm ierć jest fak tem  bo­
lesnym , d latego też  śm iało nale­
ży  podkreślić, że w  w czorajszym  
wwkonaniu w y ro k u  w idzim y je­
dynie początek  energicznej o- 
brony P ań stw a , obrony, narzu­
conej nam  z całą  św iadom ością 
Pi zez nieubłaganego wroga.

A. M.

i- oraw edliwoś., stało . ćę zadość,
ĆPhójsa śp. f  schnowsk.cgo skazany przez sęd doraźny na karę śmierci. 

P. Prezydent nie skorzystał z przysługującego mu prawa łaski.
(hj D zisiaj o godzinie 10 m- 15 

przed połudlniem ogłoszony zo ­
sta ł

w yrok sądu doraźnego 
nsjd Naftclim Battwineni.

Punktualnie o godzinie 10 m. 10 
— do szczelnie przez publicz­
ność i  p rzedstaw icieli p ra sy  w^y- 
Piełnilonej sali, wyprowadzono pod 
esk o rtą  o s Kurzonego •

Naftali Bo.twdu w chodzi na s a ­
lę krokiem  zrów now ażonym , jest 
tylko niezw ykle b lady. P rzez  
ciało jego przeb iegają  nerw o w e 
dreszcze.

P o  chw ili na sa lę  wschodzi 
T rybunał.

W  grooow ei c iszy  o ad ły  sło ­
w a w yroku .

Naftali Bottwiin
w inien jest 

zbrodni skry tobójczego  m order­
stw a, doKonanegb na osobie ś. p. 
Józefa C echnow sklego, za  co w  
rn3'śl § 135 u. k. zosta je  skazany  

na karę śmierci.
W y ro k  m a zo stać  w ykonany 

przez .rozstrzelanie, \v dw ie go­
dziny po ogłoszeniu.

Na prośbę o broił cy, dr. Akse- 
ra. p rzew o d n iczący  dodaje do 
tego jeszcze trzecią  godzinę. ta ł ,  
ż i

Wytrycic olbrzymiej, tajnej drukami
komunistycznej we £wwie.

Zbrodniarzy ujęto na goręcym  uczynku tłoczenia bibuły antypaństw ow ej. Skonfiskowano 
znaczne zapasy gotow ych odezw, apoteozujęcynh straconego Botwina. Drukarnia była

najkompletniej technicznie wyposażona.
(—) Policja po lityczna od d łuż­

szego  czasu  m iała w iadom ości, 
że

jesir guzieś w e L w ow ie cen­
tralna drukarnia partji ko­

munistycznej.
D rukarn ię  tę trudno  jednak b y ­

ło w y k ry ć , jjoniew aż co pew ien 
czas, w  kró tk ich  okresach, zm ie­
n ia ła  ona sw ój lokal.

P rz y  sposobności dochodzeń, 
(Prowadzonych p rzez poliięję, zdo- 
ano ustalić, żę d rukarn ia  ta

mieści się w  pew nym  domu 
p ^ y  ul. Poniatowskiego.

N ocy w czorajszej. ’ udała się 
tam  „w y p raw a  policyjna". O to­
czono dom i, zaskoczono d ru k ar­
n ię  tę w  pełnej pjracy.

Na m iejscu 
zastano m aszynę tłoczącą  
odezw y antypaństw ow e.

Ma szyna by ła  cop raw da poru­

szana nie za  pomocą prądu elek­
trycznego , lecz ręcznie, zdolna 
jednak  była  do

masowej produkcji.
B a id /o  znaczne ilości) druków' 

przygo tow ane do ekspedycji, z a ­
stano na miejscu. Na m aszynie 
b p a  w łaśn ie

odezw a, cpoteozując-a czyn
zbrodniczy Coftwina i jego  

osobę,
i w zy w ająca  do przeszkodzenia 
w  odbyciu sądu. doraźnego o raz  
egzekucji.

Komuniści jeszcze przed dw o­
ma dniam i w ysła li znaczne ilości 
tej odezw y na prow incję o raz  
rozpow szechniali ją w e Lw ow ie. 
Mmio to w iększość odezw  do­
s ta ła  się w  ręce policjal, k tóra 
w y ładow ała  niemi duży w ó z  cię­
żarow y.

Wymycie organizacji kon■ unlstyczriuj 
w Łom ży i Białymstoku.

W arszaw a, 6. 8. (Tek wł.). 
N adeszły  tu inform acje o w y k ry ­
ciu organizacji kom unistycznych 
na prow incji. W  Łom ży w y k ry ­
to jacze 'k ę  kom unistyczną, a re ­
sztow ano trz y  osoby, zaś pod­
czas1' rewizji, znaleziono obfity

miatarjał dow odow y. W B iałym ­
stoku a resz tow ano  m iejscow ego 
p rzew ódcę plartji konuwiistycz- 
nej, M endla, o raz  zrnialez.onc in­
strukcje, w ydane mu przez cen­
tralne w ładze kom unistyczne. —

(Gr.).

tflai okańskic plolLr
W arszaw a, 6. 8. (Tel. wd.).

M. S. W ojsk., w obec różnych 
pogłosek, k rążących  w  W a rsz a ­
wce i’ na  prow incji, stw ierdza , iż 
w  P o  l s  ce 

mema wennuniiu ochotników  
Polaków

do oddziałów  francuskich i h isz­
pańskich, w alczących  w  M arok- 
ko. N iepraw dziw ą jest rów nież 
pogłoska, iż P o lska  m a w ysłać  
aa m ocy konwencji' z F ran c ją  

jedną dyw izję wojska 
na front m arokkąński. (Gr.).

W  drukarn i zastano  p rzy  ro ­
bocie lw ow ski sztab komuni­

styczny
A resztow ano  m iędzy innymi 

jednego z dzia łaczy  kom unisty- 
rzmych w  m om encie, gdy w ła ­
śnie na  m aszynie p isał instrukcje 
dla prow incjonalnych ekspozytur 
kom unistycznych i reizy zasad 
kom unistycznych, ,na podstaw ie  
k tó rych  ma się prow adzić  ag ita ­
cję w y w ro to w ą . J e s t  to sw ego 
rodzaju katechizm  kom unistycz­
ny, dla now ozjednanych  ^w y­
znaw ców ".

W y k ry c ie  tajnej drukarn i jest 
pow ażnym  sukcesem .

Jest ona  bow iem  kom pletnie 
urządzona i z niej rozchodziły  
się p rzew ażn ie  w szelk ie  odezw y? 
ulotki i b roszurk i kom unistyczne 
rozpow szechniane ma tu tejszym  
terenie.

L okatorow ie, sąsiadu jący  z
d, ufcaińrJią j& a n e i& fita  ulZJ i':* wo
ją  tam  przed m iesiącem . Od sa ­
mego początku jej istnienia zw ra  
cano uw agę na łudzi, k tó izy  
p rzew ażn ie  w ieczorną i nocną 
porą znosili pokryjiomo różne 
ciężkie przedm ioty . Jak  się obe­
cnie okazało, by ły  to części sk ła ­
dow e, z k tórych  następnie zm on­
tow ano m aszynę d rukarską , oraz 
pak ie ty  czcionek drukarskich , 
k tó re  znaleziono na m iejscu w  
znacznych  ilościach.

Są to czcon g i polskie, ruskie 
i żydow skie.

Z w racało  następnie uw agę 
m ieszkańców  tej ubcy, w ynos ze­
nie chyłkiem  innych pakietów , 
przez podejrzanie w yglądających  
osobników . B y ły  to p ak ie ty  z o- 
dezwamil i bibułą.

termin w ykorania wyroku  
upływ a1 o godzinie 13 m. 15.
A y ro k  nie w y w a rł na  Bo ifw i­

nie w ń k szeg u  w rażen ia .
O skarżonego odstaw iono  na- 

tycnmiiast k a re tk ą  policyjną, w  
otoczeniu konw oju policji, 

do więzienia przy ulicy Ka-
zimierz„ws|kiiej,

gdzie na dziedzińcu w ięziennym  
w yrok  ma zo stać  w ykonany .

O brońcy ud^li się n iezw łocz­
nie* ,po ogłoszeniu w yroku  do 
gm achu głów nego u rzędu  ipjocz- 
tow egc, a la uzyskania  po łącze­
nia telefonicznego z kaneelau-ją 
cyw ilną P . P rc z j de.nta Rz pitej, 
aby  n a  tej d rodze uzyskać 

ułaskawienie.
W  w ięzieniu odstaw ione sk a ­

zanego do t. zw , ,,celi śm ierte l­
nej".

b o t t w i n  Za c h o w u j e  
z im n ą  k r e w .

(<L) T w arz  skazanego, jakkol­
w iek b a rd zo  blada, nie zd radza  
jakiegoś n iezw ykłego  zd en erw o ­
w ania. B ył spokojny.

P low op jednak
podi aje się przjgnęrieniu. 

O brońca dr. Szucliiiewicz nie 
Io d s tę p u j go w tej o sta tn iej chw i­
li i coś mu szepce do ucha. S ka­
zaniec pow oli odzyskuje ró w n o ­
w agę ducha i w  pew nym  m o­
mencie

zdradza naw et ajpetyt. 
Z ażądał 10 p ap ie rosów  egip­

skich^ lekkiego posiiku  i koinia- 
ka. Źyteew ie jego spełniono — 
przyniesiono czem prędzej bu tel­
ce „M artelia", której zaw arto ść  
Biottwiu kieliszek zia kieliszkiem  
w ypróżnił. Alkohol p rzyw rócił 
mu n a w e t fantazję i hum or, k tó ­
ry psuje miu dopiero pojaw ienie 
się rabina, dr. Freunda.

CO BOTTWIN POWIEDZIAŁ 
RABINOWI.

Około godziny 12-tej w  połu­
dnie, .przedostaw szy się przez 
n ieprzejrzane tłum y ludzii, k tó re  
zgrom adziły  się u obu w y lo tów  
ulicy K azim ierzow skiej, poza 
szeregam i policji p ićszej i konnej 
— p rzed  pilnującym  wlejścia ko ­
m isarzem  K ochanow iczem , zja­
wi/a się;

rabin dr. Freurd
i n a tychm iast zostaje  w p ro w a­
dzony do celil skazańca. Tu s ta ­
ra si,ę pogodzić go z Bogiem, je ­
dnak B ońw in  pozostaje nieczuły 
na vvywody rabina-

RODZINA f  KAZAN CA.
W kró tce  po p rzybyciu  rab ina, 

do w ró t w ięziennych zaczęła  się 
dobijać grupka lu d z i ztozona z 
siedm iu osób —  m atka, s z w a ­
gier, s io s try  i b ra t Betitwina Po 
dopełnieniu koniecznych form al­
ności,, w prow adzono  ich do w ię­
zienia, gdzie na tle cz te rech  b ia­
łych  ścian „śm iertelnej celi" ro ­
zeg ra ła  się

scena pożegnania.
K iedy rabilr pow tórn ie  s ta ra  się 

skazańca  naw rócić  i  pokizepić 
słow em  Bożem , Bottwim, mimo 
próśb rodziny, nie chce go słu­
chać.

NA PODW ÓRZU WIĘZIEŃ.
NEM.

W reszcie  zbliża &lęi chwila, w  
której Bottwiin m a b y ć  ro z s trz e ­
lany. W śród  bardZo nielicznej 
grupki ludzi, sto jących  ni? p o ­
dw órzu  w ięziennem , przew ażnie  
rep rezen tan tó w  p racy  lw ow skiej 
i zam iejscow ej, rozchodzi się  po­
głoska, któna później znajduje 
potw ierdzenie, że P . P rezy d en t

nie skorzystał z  przysługują, 
cego mu praw a laski,

O godzinie 12 m. 45, pod ko­
m endą poruczn ika daończlaka — 
w chodzi oddział 26 p. p. i, udaje 
się ma „trzecie podwShze".

Tu żo łn ie-ze dzielą się na 
dw ie grupy. Jedina, złożona z 8 
ludzi, sta je  w  dw óch szeregach  
naprzeciw  m uru, pod k tó rym  ma 
iPlaść skazany , druga zaś  otacza 
zw arty m  pierścieniem  m iejsce e- 
gzekucji.

DWIE MINUTY PRZFD  
EGZEKUCJĄ.

Na kilka m inut przed w y  Kona­
niem  w yroku  rozlega się suchy  
itrzask m agazynów  k arab in o ­
w ych : to

żołnierz© ładują bron-
O ficer ob jaśn ia  ich jeszcze, 

gdzie powiniti,i ce low ać, w  serce 
i czoło.

Z jaw ia się T rybunał, p ro k u ra ­
to r  i obrońcy .

Ciszę p rz e ry w a  k rzy k  m atki 
B otiw ina.

EGZEKUCJA.
. P od1 esko rtą  policji w chodzi 

pew nym  krokiem  skazany . Jest 
olady, ale pew n y  siebie. O dw a­
żnie sta je  obok k rzesła  pod m a­
teracem , przeznaczonym  do z a ­
trzy m y w an ia  kul.

Z pośród osób, skupionych w  
załom ie m urów , w y su w a  si/e: sę ­
dzia M alinow ski, k tó ry  w  z as tę ­
p stw ie  p rzew odniczącego  M alic­
kiego odczy tuje wyroK. W s tra ­
szliw ej c iszy  nabierają

słow a wyroku niesamowitej 
siły .

G zas d łuży  się okropnie. W re ­
szcie p rzenrzm ialo  osta tn ie  s ło ­
wo. W  oczach skazańca  m ignę­
ła rozpacz Podchodzą do niego 
obrońcy, dr-: A kser i  Szuclne- 
wiicz ii podają mu rękę. P o tem  
zbliża się doń dozorca w ięzien­
ny z  opaską, lecz Bottwiin nie 
pozw ala przew iązać  sobie oczu.

N agle p roku ra to r czyni, nie­
znaczny gest ręką, o ficer w zno­
si szablę i c z te ry  celne s trza iy  
k ładą kres życiu  B cttw ina.

PO SALWIE.
Z w łok i rozstrzelonego  p rzed ­

s taw ia ją  grozą p  -zejmujący w i­
dok. C ałe  ciało nużą się w  k a ­
łuży  krwi; to te ż  lekarz  -wojsko­
wy, dr. Chudergki, nie bada na­
w et zw łok . N achyla się tylko 
nad trupem  i

konstatuje śmierć.
Służba w ięzienną p rzynosi z 

kilku desek  sklecuną trum nę i u- 
miieszcza w  niej zw łoki.

P o  kilKu m inutach czarn y  w az 
unosi 3  ort w ina w  kierunku ulicy 
Janow skiej, do kostn icy

S p a w ie d liw o śc i s ta ło  się z a ­
dość.

Zamach na główr.odowodz^cegj
armją sow ecką.

Bomba wybuchła pod pociągiem.
W arszaw ą 6. 8. ( le i .  wł.). 

Z W ilna donoszą, że pod pociąg, 
k lórym  jechał F runze z  M ińska 
do O rszy, podłożono bom bę ze ­
g aro w ą z m echanizm em , n a s ta ­
w ionym

na godzinę 1 min. 26-
Bom ba w ybuch ła  po przejściu 

parow ozu i pięciu w ągonów . — 
R ozbity  zosta ł w óz re s ta u ra c y j­
ny. Firunze ocalał. (Gr1.).

Kwitttfetym baga na Hep n Unii Cukinie)
i buHwt róż wla Sawina.

(—) W czoraj w czesnym  ra n ­
kiem, na m aszcie kopca Unfi Lu- 
bcllskiej kom uniści zaw iesili ol- 
orzymiiia flagę.

F laga ta  m iała n aszy te  napisy 
z czarnej materjii, następującej 
tre ś c i :

„Precz z sądem na komuni­
stów . N‘ecłi żyje  internacjo­
nalny komunizm! Niech żyje

Strajku rolnego nie będzie.
Kom isja rozjem cza, zw o łana  

dla za ła tw ien ia  Ziaiargu o płace 
w  rolnictw ie doszła do uzgodnie­
nia sw oich Doglądów, dzięki cze­
mu sitrajku rolnego nie będzie.

sow iecka republika"!
Policja flagę tę zdjęła z m asz­

tu i czyni 'poszukiw ania aa sp ra ­
w cam i, k tó rzy  jąi tam  Zawiesili.

Inny znam ienny dla lw ow sk ie­
go ruchu kom unistycznego incy­
dent zd a rzy ł się w czoraj przed 
Więzieni om p rzy  ul. K azim ierzo­
wskiej.

Oto na p arę  m inut przed ro z­
strzelan iem  Bor w ina, zapuKał do 
w ięziennej b ram y  jakiś posłaniec 
(ekspres), k tó ry  w ręcz jd  s traży  
przy  bram ie

bukiet kw iatów , przeznaczo­
ny dla botw ina.

Z atrzy m an y  p rzez o rgany  po­
licji politycznej, posłan iec ten  ze­
znał, że najął go jakiś chłopiec, 
k tó ry  poszedł z nim do kw ieciar- 
n'i p rzy  ul. Leona Sapiehy  (na­
p rzeciw  kościoła M arji M agaale- 
ny) kupii tam  ów  bukiet i polecił 
odnieść go do „ B ry g id e k 1 celem 
w ręczenia Botwunowii, lub s tra ż y  
z przeznaczę,m em  dla Boiwana.

Ze te r  trud  zap łacono mu 10 
zł. Policja p rzy trzy m ała  p o słań ­
ca dla ła tw iejszego  odszukania 
anonim ow ego ad o ra to ra  B otw i­
na.

V Mięcz , narodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września1925r.



2 „KURJFR LWOWSKI sobota, dnia 8 sie-pnia 1925.

ośny herszt bandytów Deinko Bobik 
zginął w walce z policją.

„Feralny" dzień I-g o  sierpnia. W  walce ginie herszt 
i jego dwaj pom ocnicy.

Kowel, 4 sierpnia, 
'pjor.) P isa tem  już po.rzednio o 
ściowe-m zlikw idow aniu słyn- 

bandy Bobika, dokonanem  
ez m iejscow a policję pań- 
tową pod osobistem  kierowmi- 

vem  kom isarza D isterhofa.
'am  k rw a w y  hersz t Demko 
b,k i jego pom ocnicy byli pte- 
hw ytni. Aż dopiero w sobotę 
iw ny tra f dopom ógł do unie- 
odliwiemia ich i 

zapicia.
Oto w tym  dniu raniutko, nie- 
leko od w si Sism aki, pow. ko­
ńskiego, patro l policyjna, prze- 
odzac przez las, zauw aży ła  
terech uzbrojonych osobnik iw , 
ry w ajacy ch  sie za krzakam i, 
y w iazu ia  się strzelan ina, w  
asie której tm.idyci schow ali 

w lesie, jednak p rzy  pościgu 
i zauw ażono

ślady Krwi, 
nieco dalej znaleziono m undur 
czapkę policyjna- karabm , na­
je i pas koalicyjny, należący  
jw idoczniej do rannego bandy- 

W  czasie szczegółow ych po- 
ukiiwań znaleziono w  lesie cńa- 

zabitego- a raczej zm arłego  z 
u. Był to

słynny nanayta,
Idaw na poszukiw any Andrzej 
'ojriuk, pom ocnik i 

prawa ręka Bobika.
Tego sam ego dnia o godz. 9-c, 
no w  lesie rządow ym  kolo wsi 

ukuryki, pow. lubomeiskiKgo, 
itrol w zm ocniony w  silu lnęcin 
dzi spotka! trzech bandy tów . 
Wynikła natychm iast w alka i o- 
upiólna strzelanina, w czasie

k tó re j zosta ł ran n y  w  nogę po­
sterunkow y  Bogusz, zaś 

dwaj bandyci padli trupem.
O kazało  się, że zabitym i są 

henszt bandy Demko Bobik i je­
go najlepszy pom ocnik M artyn 
M ar ceni uk.

T rzeci bandyta zbiegi i za nim 
zarządzono  pośo-g.

W  ten sposób dzięki energii i 
sam ozaparcia  się naszej dzielnej 
policji — groźna 

bu,,da Bobika zof tała zupeł­
nie zlikwidowana.

R anny posterunKOwy Bogusz 
zosta ł -przyw ieziony do szpitala 
w Kowlu.

ii^Wrot n a  lewo.
Stronnictwa dem okraiyczne obejmuję ster rzędów 

w Gdańsku.
Gdańsk, 6. 8. R okow ania , pro­

w adzone od dłulższego czasu n fę -  
dzy  socjaldem okratam i, centrum  
i libera łam i w  spraw ie  u tw o rze ­
nia now ego  senatu , zosta ły  u- 
kończone W czoraj popołudniu 
podpisano protokół, k tó ry  będzie 
p o d staw ą  nowej' koalicji rządo­
w ej w  G dańsku, złożonej z tych

W szechpolski zjazd ziem ian.
W arszawa, 6 8. (Tel. wł.)

N aczelna Radd organizacji zie­
mian zw ołała na 11 w rześn ia  do 
W arszaw y  zjazd ziem ian z całej' 
Polski w  celu zajęcia stan o w i­
ska  w obec u s taw y  o w ykonaniu 
reform y rolnej. W  zjeździć ma 
w ziąć udział 2.000 ziem ian. (G r.).

trzech  stronnictw . Na m ocy p o ro ­
zum ienia
socjaldemokraci zyskali 6 miejsc,

liberali 4, centrum 4;

stanow isko  w icep rezesa  senatu 
obejm ie

socjaldemokrata,
Nowa koalicja rozporządzać 

będzie w V olkstagu 57 głosam i, 
jednakże  n iem iecko-gdańska p ar­
tia  ludow a 'zapew niła życzliw ą 
neutralność- (PAT.).

Wielkie manewry armji polskiej.
W ezmę w nich udział dwie dyw izje  piechoty i dwie 

d yw izje  kawalerji.
O ddziały w ojskow e, przezna­

czone na m an ew ry  pod Broda n r  
i Toruniem  po części s? już na 
miejscu, a p o  części w  d ied ze . 
Przedstaw ioilele zagranicy, mini­
s te r  sp raw  w ojsk. S ikorski, szef 
sz tabu  gener. i rep rezen tanci 
w ład z  i p ra sy  w y jad ą  10 brn z 
W arszaw y .

M anew ry m ają w yk azać :
1) stan  w yszkolen ia i 

gotow ość bojowa  
w o jsk a  Polskiego, 2) siara w ność

Odpłacili im pięknem za nadobne...
Wiedeń 6. 8. A ustriaccy u rz ę d - , w ładze w łoskie konfiskują każdy 

nicy celni skonfiskowali! dw a sa -  sam ochód, p rzy b y w ający  z Au- 
lnochody w łosk ie , w obec czego | strji.

Jaeger i towarzysze przed sądem.
Zeznania komisarza Kajdana.

„Ciekawość" obrony i „wewnętrzne przekonanie" świadka
XXV <lzieii rozpraw y.

Przed oołudniem.
(B) Na w stępie w czorajszej 

ro zp raw y  przew odniczący  ogło­
sił -szereg uchw ał trybunału .

M iędzy innem i uchw alono w e­
zw ać jako  św iadka do ro z p ra w y  
Jana Maryni-aka — przy jaciela  
S te fana  Pańczysiayna.

N astępnie zjawili silę na sali 
rozp raw  znaw cy pisma pp. W a l­
czak i Nowicki, k tó rz y  już raz  
badali anonim y i orizekli, że p isa­
ne byfy p rzez M ykytyna.

Dr. G łuszkiew itz w nosi o w e ­

zw anie  innych znaw ców . T ry b u ­
na! po naradzie odm awia. Pip. 
Wa-fczak i N ow icki zab ie ra ją  ar 
nom,my celem ich zbadania.

Zeznaje następnie 
komisarz Kajdan, 

by ły  szef Policji politycznej przy 
lv, ow skiej dyrekcji — obecnie 
k i e ro w n ik k o i n isar j a t u .

Na zapytan ie  jnrzewodniczace- 
go czy nie je s t sk ręp o w an y  ta ­
jem nicą urzędow ą odpow iada 
św iadek , że nie —  gdylż mmibter 
sp raw  w ew n ętrzn y ch  z tej ta-

Prowokacyjna napaść Eerlina.
Minister spraw zagranicznych Stresemann obraził rząd polski. 

Hiittlerowcy domagają się zerwania stosunków dyplomatycznych.
Berlin 6. 8. (Tel wb). Dziiś po 

o ludni u odbyło się ip|o siedzenie 
eichstagu, pośw ięcone spraw ie 
ptantów , zo rgan izow ane najw y- 
aźniiej jako

manifestacja antypolska. 
B raw ie w szystk ie  stronnictw a 
n iosły  iuterp-elacf^ i w nioski 

ag łe . Narodow-i socjaliści do- 
ingali się natychm iastow ego 
orw tuiia stosunków  dyplom aty- 
znych z Polską i bezzw toczue- 
o

wydalenia w szystkich oby­
wateli polskich z Niein:ec.

N astępnie larzem aw iał m inister 
tresem an , k tó ry  ostro  i bez­
względnie a tak o w a ł politykę 
olska, nazyw ając  ją „szaloną*- 
sk ładając  na Polskę winę za 

vszelkie kto-pioty i c ię ż a ry ,; jakie 
padły na Niemcy z pow odu op- 
a nitów. N acjonalista Reudel za- 
takow a! w sw em  przem ów ieniu 

losła R zeszy w W arszaw ie, p. 
?auschera. zarzucając mu, iż w  
ak doniosłej chwili śm iał opu- 
cić posterunek  i w yjechać  na 
irlop. (Or.).

Berlin, 6. 8. W odpow iedzi na 
n terpelację w  sp raw ie  optan- 
ów, zab ra ł gtos m inister sp raw  
agranlicznych Stres-emann, któ- 

■y w ZĄpororz u mieniu z rządem  
yruskim zaznacz.'-!, że w szelkie 
s iło w an ia  rządu niem ieckiego 
elern złagodzenia sadu a rb itra ­

żowego spełzły  na niczem  z ,po- 
odu oporu rządu polskiego Ro- 

- owiania z r ządem  polskim, pro- 
adzone w styczniu, czerw cu  i 

iipcu b. r., m ające nia celu uzy- 
kanie ze s tro n y  rządu  polskie- 
o rezygnacji z w ydalan ia  op- 
antów  bib przynajm niej og ran i­

czenia tego p raw a, nie doprow a- 
ziły  ao pom yślnego wyniku. 

Rząd uczynił w szystuo, 
co do niego należało  i nikt, l.o- 
rnu pow ierzono rokow ania , nie 
za iedbał tej sp raw y ; S trese- 
rnamn bronił następnie posła 
Rauscheira przed  a takam i prasy, 
tw ierdząc, że tenże do ostatniej 
chw ili p row adził rokow ania , a 
na urlop udał się dopiero w tedy , 
gdy  się: okazało, że tć ro k o w a­
nia są rów noznaczne z obniże­
niem  pow agi niemieckiej.

M inistei sp raw  zagran icznych  
o trzy m ał w n d o m o sć  od sw ego 
konsul.a u genieralmego w Polsce, 
że rząd polski poczynił kroki ce­

lem w ydalen ia  pozostałych  op­
tan tów  niem ieckich w  przeciągu 
48 godzin. W  udip[Owiedz.i na to 

rząd niemiecki zastosuje ie  
sanie kroki w obec optantów  

polskich, 
przebyw a,jąeyćh w  Niemczech- 
Jeżeli obeeriie — ośw iadczy! 
S tresem ann  — zagran ica  ni;e za ­
reaguje na Polską niespraw iedli­
w ość, to

jesteśm y p.'zeciewszystk‘em 
sami temu winni, 

w ysuw ając  na p ie rw szy  plan 
w arunek  p rzebyw an ia  opfihntów 
w Pile, podczas gdy w ażniejsza 
sp raw ą jest to, że w  6 lat .po 
wojnie sąs-iac! n a sz  w ydala  ty ­
siące rodzin niem ieckich. Rząd 
polski pow ołuje się na form alne 
praw o w ydalan ia , ale i to 
formalne prawo jest krzywdą. 

Nłie po raz p ie rw szy  Polska 
ipositętpiije tak, jak  żaden inny na­
ród w  Europie. Mmist-er przecho­
dzi następnie do rokow ań  han­

d low ych i s tw ierdza , że przy­
czyną obecnego stosunku Polski 
do Niiemiec jest 

kwestja najw iększego uprzy­
wilejowania; 

żadne inne jraństw o n,ie rozpo­
częło z tego pow odu w ojny z 
Niemcami, a jedynie . R olska s ta ­
nęła na tern stanow isku , że na 
obronię praw  niem ieckich odpo- 
w edziała zakazem  wwiozu to­
w aró w  niem ieckich i z tego sa­
mego pow odu w y d ala  się nie­
mieckich optan tów . Dużo mówi 
się o pokoju w  E uropie Niemcy 
metyl/,*o o św iadczy ły  gotow ość 
do pokoju, ale podjęły  in icjaty ­
w ę w  tej spraw ie. Ale nie o u- 
rnow y chodzi, lecz w e  w szy st- 
kiem musi tkw ić duch pokoju, 
duch polski jest duchem  niena­
wiści, a jeżeli N iem cy są zm u­
szone do represaljii, to  czynią to 
Ze w stydem ; m y się tylko bro 
riimy pirZed k rzyw dą. (PAT).

-x o x -

Optanci niemieccy oskarżają Ludendorfa.
Gdańsk, 6. S. „D anz i\1o'ksib!.“ 

zam ieszcza dzU.aj n iezw y k le  in­
te resu jący  list, n adesłany  przez 
Jednego z optantów  niemieckich 
z obozu w P ik . W  liście tym  au­
tor podkreśla  k rzy w d y , w y rz ą ­
dzone optantom  niemieckim, za 
k fó re  całą odpow iedzialność po­
nosi rzadząc£adaw rvej 

niemiecka ?asta junkierska. 
P ew n a gru^-u optantów , znaj­

dująca si;ę w P ile, w y sto so w a ła  
do Ludendorffa te leg ram , ślubu­
jąc nm w ierność, w  nadzileiji, że

generał pcmśoi krzyw dy
w yrządzone optantom  przez, P o l­
skę. N aw iązując do teg o  te le ­
gram u, autor podkreśla, że  odpo­
w iedzialność za nieszczęścia- 
spftdrte na optantów , ponosi prze- 
d ew szy stk iem  Ludetidorff i jego 
satelici, cale  rze sze  t. iz.w. ko­
m endantów  etapow ych w  Polsce.

Czechosłowacja zm ienia
parlament.

Praga, 6. 8. „b o h em ia“ dow ia­
duje się, że now e w ybory  do sei- 
niu odbędą się w  C zechosłow acji 
w niedzielę, 15 listopada:, do s e ­
natu zaś 22 listopada.

oraz działające w czasie w ojm  
sąd y  w ojenne, k tó rych  lramięć w 
P o lsce

dotąd nie zaginęła.
T e czynniki obudziły nienaw iść 
do Niemiec. (PAT.).

—o—

Niem cy chcę jeszcze jednej 
w ojn y celnej.

Wtede.i, ći-G.^TAuLmJbki * Łdo 
nosi z Berlina, zc o ile rząd  hisz­
pański nie poczyni: ustępstw  w 
kw estii najw iększego uprzyw ile­
jow ania, to 15 października w y ­
buchnie w ojna cehfa m iędzy 
Niemcami a H iszpanią. W iado­
m ość tę po tw ierdzają  koła ofi­
cjalne. (PAT).

jem nicy go zwolnił. Św iadek za ­
przecza, by  go M yky.tyn uprze­
dzał o zam achu. Dalej ztzmaje 
kom. Kajdan, że miał i ma to w e­
w nętrzn e  p rzekonan ie , ilż w sz y s t­
ko, co mu mówił1 M ykytyn  

uw ażał za kłam stw o.
-Następują py tan ia  obrony, k tó ­

rej ,,c iekaw ości" kom Kajdan nie 
jest v stanie zaspokoić.

Kom. Kajdan tw ierdzi, że byl 
P e w n y , iż

żydzi w ysunęli M ykytyna  
ty lk o  w  tym  celu, by  zm ylić po­
licję.

O brona, zm ierzająca do w y ­
jaśnienia sprzeczności w  zezna­
niach kom. K ajdana z 'zeznania­
mi M yky tyna nie osiąga Pożą­
danego  rezu lta tu , gdyż w szy st­
kie py tan ia  idące w ty m  k ierun ­
ku

przewodniczący uchy.a.
Mykyt> n tw ierdzi, ż e  to co 

inówi kom isarz  Kajdan je s t nie­
praw dą.

Na tern p rzesłuchanie  tego 
św iadka ukończono

P o  p rze rw ie  przew odniczący 
og łasza uchw alę tryounaiłu sk a ­
zującą dra Lamdaua

na 150 zł. grzyw ny  
za obraźliwę pytania zadawane 

kom isarzowi Kajdanowi 
orafz za zpyt ag resy w n e  w y s tą ­
pienie woibec t,} minału.

Z eznaje Salumea Kornnabęi 
żona oskarżonego, a następnie 
Klima Komhabęr, córlca o sk arżo ­
nego — obie zeznają 'zgodnie z 
oskarżonym .

Popołudniu.
N astępuje przesłiii.ckanie p ierw  

szego  rzeczoznaw cy  pism a ixof. 
Nowickiego, k tó ry  o rzeka , i:ż 
w szy stk ie  te pisma, n a w e t ł te 
kartk i, k tó re  nad esz ły  podczas 
rozp raw y  do dra G rek a  i p re ­
z e sa  Firankego, pochodzą z ręki 
M y k y ty n a .

Następują pytania obrony, k tó ­
re zdążają uo w yjaśnienia tej 

dziwnej „sytuacji*1: , 
M ykytyn  siedzi w  więzieniu — 
nadchodzą listy , hen gdzieś z 
W arszaw y  1 P rzem y śla  —  i z a ­
rzuca się M y k y tynow i ich au to r­
stw o.

R zeczoznaw ca nie je s t w  s ta ­
nie podtrzym ać swojer ek sp e r- 
ty zy  izeczow o i tw ierdzi, że t y l ­
ko ten, co się na piśm ie nie ro ­
zumie, m oże się tem u dziwić.

P ow iada, że cała trudność w 
zbadaniu dw u różnych pism Pułe- 
ga wtaśniie ha .różnicy stawj-an.a 
liter i ich budowie. „T rudno je­
dnak kom uś w ytłum aczyć, że 

dw ie różne litery są takie 
same, 

ja' to jednak w idzę".
Dr. Gtugzkiewic?: Ja  nie rozu­

m iem  tego, co pan .m ów i.
Znawca: M ówię w łaśnie, że  

trudno w ytłum aczyć... z resz tą  sa ­
rna logika wiskaz.ide...

Dr. Grek: Nie mówSmy te raz  
o logice ty lko  o grafologiice

W  dalszym  ciągu sw ego  o rze ­
czenia pan znaw ca  poczyna się 
iry tow ać, i m ówi, żo  to  je s t jego 
przekonanie i h a s ta  — a  na py ta - 
nila obrony nie m yśli odpow iadać, 
bo obrońcy  są, jeżeli chodzi 
znaw stw o  pism a,

laiKami.
O brona, w idząc, że nie dojdzie 

z nim do porozum ienia, w obec 
późnej godziny z rezy g n o w ała  
dalszych p y tań  i rozp raw ę i>rze- 
iw an o  d ó  dziś.

dow ódców  w  przygotow aniu  i 
p rzeprow adzeniu  m an ew ró w , 3) 
sp raw ność  sztabów , 4) poczym c 
dośw iadczenia z dziedziny orga­
nizacji i ziasad użycia ta k ty c z n e ­
go jednostek  próbnych, 5) użycie 
lo tn ictw a now oczesnego i 6) ż e ­
b rać  m aterjat dla prac nad u s ta ­
leniem

doktryny taktycznej połą­
czonych broni.

M an ew ry  k aw ale ry jsk ie  odbę­
dą się m iędzy

Krasnem a Brodami 11, 12 i 
13 bm.

a m an ew ry  broni po łączonych  w 
rejonie na w schód od Torunia na 
p raw ym  brzegu  W isły 18, 19 i 
20 bm.

M anew ram i kaw afery.H k emi 
k ie ro w ać  budzie Sen. R o zw a­
dowski', a m anew ram i broni po­
łączonych gen. dyw . Skierski.. W  
m anew rach  kaw alery jsk ich  w eź­
mie udziai około 2 dyiwilzije jaz­
dy, a w  m anew rach  na P om orzu  
około 2 dyw izje  p iechoty .

Na m anew ry  zaproszono p rzed­
staw icie li senatu , sejm u, rządu  i 
w y ższy ch  w o jskow ych . Francję 
rep rezen tow ać będzie na m ane­
w rach  gen. d y w . u o n ra u d , gu­
bernato r P a ry ż a , Rumunję szef 
sztabu  gener. gen. Lupescu, A«i- 
glję gen. Ironside, W łochy gen. 
Grazioli, C zechosłow ację Sen. 
S y ro v y , Ł otw ę gen. Radins, Ju­
gosław ię gen. B aziaktorow icz, 
Estonję gen. T órw and  lUKan, 
Turcję gen. Kenanbej, i iniandję 
geu. M artolla Ihnar, Hiszpanję 
gen. M aizarredo Vi'vanco.

G enerałow ie ci rep rezen tu ją  
zajrrzyjaźnione z P o lską  armje- 
O ficerow ie zagraniczni przybędę 
9 bm. do W a rsz a w y  i udadzą się 
do Spały, gdzie p rzy jęci będą 
przez p. P re z y d e n ta  R zeczypo­
spolitej. N astępnie udadzą sli'ę da 
3-dniow y poby t do rejonu  B ro ­
dów  a  w  pnzerw ie przied m ane­
w ram i na Pom orzu  udadzą się na 
k ilkudniow y pobyt do K rakow a 
i Zakopanego, a s iam tąd  do T o­
runia.

D la p ra sy  k ra jow ej i zagra 
mczneij rezerw ow ano  24 m iejsc 
w T>ociągu, przeznaczonym  dla 
w idzów . Dla ułatwieniia sp ra w o ­
zdaw com  inform ow ania p ra sy  o 
p rzeb iegu  m anew rów  u tw orzona  
została k w a te ra  p raso w a  pod 
kierow nictw em  podpułk. sz tabu  
gener. R aw eckięgo.

Druskienniki godnie uczciły
rocznicę Wielkiego Czynu.

Marszałek Piłsudski w gościnie u spadkobierców
Zuchow atych

Druskienniki, 6. 8. Ubanód 11 
rocznicy w ym arszu  kadrów ki
l>r-zybrał tu specjalnie

uroczysty charakter
ze w zględu na obecność tw órcy  
l.egjonów , p ierw szego  m arszał­
ka Polski Józe ta  P iłsudskiego.

W yróżnienie polskiej
spraw ności oświatowej.

Florencja, 6. 8. Na w y staw ie  
dydak ty czn e j iprzyiznano 6 n a ­
gród Polsce ,7a w ystaw ione e k s ­
ponaty . m ianowicie miniisłeirstwu 
ośw iaty  w ielka nagrodę „G randę 
Premie**, oraz m edale złote fir­
mom ,J_Tania“ , „Polska**, ,Pom oc 
Szkolna**, , Model** i „'Ko'hlberg“ .

Niekorzystna umowa o dostawę zboża
dla wojskewośfj; w  Trzomyśiu.

Prawda c zy plotka?
" i .
i

U trzym uje się pogłoska, że 
w ojskow e w ładze g ispndarcze w 
,3!rziemyśiu zaw arły  um ow ę o do­
staw ę ży ta  z term inem  do końca 
lipca br. — po cenie

35 zł. za 10C kg.

Jeśliś spełnił obowiązek w ciężkiej potrzebie 
możesz spokojnie kończyć sturlja.

W arszawa, 6. 8. (Tel. wł.). 
M'in'ister sp raw  w ew m  w ydal o- 
kólmik do w szystk ich  w ojew o­
dów  w sjnrawie odroczenia służ­
by w ojskow ej dla st,u.dantów. A- 
ikadcmicy, k tó rzy  ukończyli 26 
lat w  b. r., a służyli w  w ojsku w  
czasłe w ojny 

ptzynajmniej cztery miesiące,

mogą być pow ołani dla u s taw o ­
w ego dokończenia slużny w oj­
skow ej w  taki sposób, aby  m o­
gli ukończyć stndja w  roku 
o k ó ln y m  1925/26.

A kadem icy, k tóry  .nie służyli w  
w ojsku, a k tó rzy  kończą 26 lat 
w  b. r„ beda w cielani do sze re ­
gów  bez odroczeń. (Gr1.).

loco m agazyny  R ejonow ego Z a­
kładu Żyw nościow ego.

Jeśli pogłoska pow yższa, k tó­
ra  notujem y ze wiszelkiemi za- 
strzezeniam  odpow iada p raw ­
dzie, to sk a rp  w ojskow y  zrob ił­
by na tej dostaw ie jak najgorszy 
interes, gdyż cena ż y ta  w  czasie 
k ry ty czn y m  spadła  poniżej 15 z l  
za  100 kg., czyli że w ojskow ość 
jrrziepłaciłaby drożej o 105 piroc.

O czekujem y oficjalnego z a ­
p rzeczen ia  tub potw ierdzenia tej 
w iadom ości przez D ow ództw o 
O. K. P rzem yśl.

S k ła d a jc ie  ofiapy 
na pow odzian I

k tó ry  był p rzedm iotem  licznych 
owacji. O godz. 10 na  olacu przed 
kościołem  parafialnym  ks. W y rę -  
bow sk i w  asystenc ji m iejscow e­
go proboszcza ;k;s. W ułejk i o iaz  
m arszałka  P iłsu d sk ieg o  i tłum ów  
w iernych  celebrow ał "ro o zy stą  
m szę połowa oraz w y g ło sił o k o ­
licznościow e przem ów ien ie  

P o  nabożeństw ie  m arsz, P iłsu d ­
ski odby ł

przegląd kompanji 5 p. Leg. 
poczem  odby ła  się d e ffad a  tejże 
kom panji o raz  oddziału  skautów . 
O godz. 12 podejm ow ała pana 
inarsizalka i gości żołnierskim  o- 
biadem  kom panja 5 p. Legjonów . 
O godz. 17 o d b y ty  się w  Obecno­
ści pana m arsza łk a  zawodly lek ­
koatletyczne.. W Jeczoirem s ta ra ­
niem m iejscow ego kom itetu  u- 
rzadzo.iy został na część mąir ■ 
t:aalka raut, ‘

(PAT).

Szczęśliwy kraj.
Szw edzki bank em isyjny obni­

ży! stoipę d yskon tow ą w  ob ro ­
tach k red y to w y ch  na 5%  w s to ­
sunku rocznym . Obniżiki?, tę tfu- 
m aczą dobrą sytuacje gospodar­
czą  i doskonałem i urodzajam i te ­
gorocznem u

-  o—

Tragiczn e zakończenie
uroczystości lotniczych.

W  Kownie odbyw;ały się 1 i 2 
b. ni. u roczystości św ię ta  aw ia- 
tyk i litew skiej. Podczias obchodu 
krąiżyło nad m iastem  dużo a e ro ­
planów , jeden z nich spadł a 
znajdujący się w nim dw aj lotni­
cy  ponieśli śmierć-
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KO N FEKCJONOW ANYCH  I W  SKÓRKACH 
do m agazynu i pracowni fu ter

ST. STAROWICZA
Lw ów , p l .  K t t p i t t i l ł ^ y  1 .

Zakład wykonuje w szystkie zamówienia z uwzględnie­
niem najnowszej mody dla Pań i Panów sumiennie 
po cenach niewygórowanych. Przezorność zaleca zama­
wiać futra oraz uskułtczniać w szelkie przeróbki i na- 

prawki w sezonie najtańszym letnim. 1926

P r o s z ę  ż ą d i ł ć  
p r o s p e k t u  
w a r u n k ó w  
k r e d y t o w y c h .

A  ' W  l i o t ó
Po pijanemu majaczą mu się rabunki.

P rzed w czo ra j ,z,głosił się w  po- M ianowicie ,,k ry tycznego" dnia
jłcji n iejaki FranciszeK  Górnaif, 
konduk to r kolejow y, zam:i'esizka- 
ły  p rzy  D rodze Lubieńskiej 2 a. 
z ogrom nie alarm ują ceni donie­
sieniem , że w czasie pow rotu  z 
nocnej służby  do donui. na dro­
dze tej na.paało nań

trzecn nieznanych mu osob ­
ników,

k tó rzy  go pobili i w y rw ali torbę 
skórzana, zaw iera jącą  m enażkę 
alum iniow ą, p ustkę  na kuw ę, nóż 
w idelec i łyżkę, blok na w y s ta ­
wianie b iletów  oraz w  gotów ce 
86 zł

Policja doniesien ie  to  p o trak to ­
w ała  pow ażnie i zajęła się w y ­
śledzeniem  rzekom ych  epraw - 
ców. P rzy  szczegółow ym  jednak  
przesłuchaniu ,,poszkodow anego" 
w ek sp o zy tu rze  śledczej, popadł 
on w sprzeczności, zeznał m ia­
nowicie, że nie m oże opUać w y ­
glądu sp raw ców , gdyż ibyła ciem ­
na noc i nie w idział ich tw arzy .

T ym czasem  noc b y ła  w ła śn ie .. 
księżycow a.

Przyparto Górnala do niuru 
w ów czas nrzyzna} się on, że ca­

łe doniesienie jest zmyślone-

Sam obójstwo policjanta.
W  Podgórzu  zastrze lił się ko­

m endant posterunku  ppliojS pań­
stw ow ej C yry l K atyński.

p o w raca ł on ze służby  w  polu- 
uftie i w stąp ił „na jednego" do 
restauracji Filipa Miinizera p rzy  
ul. G ródeckiej 121. W  restauracji 
tej zabaw iał się w  wieisołem to­
w arzy s tw ie  do godzimy 2, p a -, 
czem  mocno już podchm ielony u- 
dal się do domu.

Po drodze jenak „sp o tk a ł"  je­
szcze jeden  sz y n k  Stalilmeistra na 
Bogdanów ce.

Nie mógł w ięc go ominąć, za ­
baw ił tam  jeszcze z godzinkę i 
około godz,. 22 w y szed ł k om ple t­
nie „gotów ". P am ięta  jednak , że 
miał w ów czas jeszcze  p rzy  sobie 
torbę. '-*•;!!

Co jednak  dalej się z nią stało, 
czy  ją zgubił, w yrzucił lub k toś 
mu ją zabrał nie ma pojęcia. W

każdym  razie  ca ła  hiistoiia z na­
padem  i obrabow aniem  >— jak 
sam przyznał —  jest  

w yssana z paKa 
Na pytan ie  dlaczego to  uczyni! 

tłum aczył się, że 'był p f t a y  je ­
szcze w ów czas, gdy c ynił donie­
sienie.

KURJER SPORTOWY.

Zwycięstwa strzelców polskich we Francji.
11 nagród.

Runęli w przepaść.
Pio stron ie  czeskiej na p rz e łę ­

czy Lodow ej wpadli w  ip)rziepaść 
trzej tu ryści, p. Kaszwica proku­
ra to r najw yższego  sadu w  W a r­
szaw ie z 12 letnim syniem i to w a­
rzysz jego. k tórego  nazw iska do­
tychczas nie stw ierdzono. P ogo­
towie: z Zakopanego w y ruszy ło  
na miejsce katastro fy .

udzie umieścić płytę
Nieznanego Żołnierza —

w  ogrodzie Kościuszki, c zy na cmentarzu Obrońców
Lw o w a  ?

(|L) Celem  uzgodnienia opinji i klubów  rady  miejskiej, delegaci 
gdzie ma być um ieszczona p ły ­
ta N ieznanego Żołnierza, odbyło
się w czoraj zebran ie  w sali po­
siedzeń m agistra tu  pod /i:|rzewo- 
dnicitwem prezesa  komisji pkm- 
lacyjuej, r. HofUngara, w którym  
wzięli udział: przew odniczący

Ludzie dobrej wr li.
Dotknięci klęską powodzi proszą o pomoc.

W iskutek tegorocznej klęski 
pow odzi, k tó ra  w  pewmych oko­
licach zw łaszcza  w schodniej M a­
łopolski p rzy b ra ła  rozm iary  ka­
tastro fa lne  — tysiące  ludności 
pozbaw ionych zostało  całego do­
by tku  i mienia, a  n aw e t dachu 
nad  gliową- 

S y tuacja  ludności tej, należące i 
p rzew ażn ie  do w a rs tw  najuboż­
szych jest w prost

rozpaczliwa.
Akcja R ządu je s t zuipeinie nie­

w ysta rcza jącą  w obec rozm iarów  
k a ta s tro fy  i w ielkiej ilości ofiar 

W  tych  w arunkach  obow iąz­
kiem  całego  spo łeczeństw a jest 
w m iarę m ożności p rzyść z po­
m ocą nieszczęśliw ym  ofiarom  
klęski, rzuconym  na pastwię losu 
i  um ożliw ić im p rze trw an ie  naj­
cięższych chwil, oraz

Nic rr.ogł przeżyć 
śmierci swej żony.

( -  ) Antoni P ionka, ś lusarz  ko- 
lejow y, zam. p rzy  uil1. R abozy  3, 
w czoraj około  godz. 18.30 usiło­
w ał popełnić sam obójstw o  na 
szkarp ie  W y so k ieg o  Zamku, 
gdzie w yp ił w ięk szą  ilość jody­
ny . P og o to w ie  ra tu n k o w e po u- 
dzielenliiu p i jrw szej pomocy i 
przepłukaniu  żo łąd k a  przew iozło 
go do szp ita la  pow szechnego .

D ochodzenia policyjne ustaliły , 
że powodem  tego  zam achu sam o­
bójczego była  roizpacz po  straSie: 
lżony.

odbudowę zniszczonych war- 
statów  pracy.

Ufajac, że ty lokrotnie w y p ró ­
bow ana ofiarność społeczeństw a 
lw ow skiego nie zaw iedzie i w 
tym  w ypadku- L w ow ski Kom itet 
pom ocy dla powodziłam zw raca 
się z usilnym  aipelem do m iesz­
kańców  m iasta o b k ła d a n ie  naj­
drobniejszych choćby  daiików 
pieniężnych na rzecz powodzian 
bezpośrednio w7 miej. Kasie o sz­
czędności (nl. W ałow a 9) w zg lę­
dnie w  naszej Adm inistracji.

Za Komitet W ykonaw czy  
juljan Obirok 

w  i cepre zjydęfiit mia st a .

Zw iązku oficerów  re z e rw y  W . 
P . li członkow ie kom isji p lan ta ­
cyjnej. P rzew o d n iczący  na w s tę ­
pie w y łuszczył p rzyczyny, dla 
k tó rych  kom isja p lan tacy jna i 
m ag istra t opow iedziały  się p rze­
ciw ko um ieszczaniu p ły ty  w  o- 
gr o d'.»i e Kości u s'zki..

W wwiązuła. się dyskusja, w 
której zabierali głosi P D : r Fel- 
sztyn, k tó ry  radził um ieścić p ły ­
tę poza cm entarzem  O brońców  
L w ow a pułkownik K rajew ski 1 
dr. Godlewski, zaś jako delegaci 
Związku oficerów reze rw y , b ro ­
nili miejsca, w  ogrodzie  K ościu­
szki.

■Po przem ów ieniach prez. Neu­
man ma, rr.; W łodzim ierskiego. 
Szpon,draw skiego, Dircxl;era , dr. 
P ora lyńsk icgo , insp. P ią tk o w ­
skiego — przew odniczący  r. hó f- 
linger stw ierdził, iż o w yborze 
m iejsca

zdecyduje najbliższe posie­
dzenie Belegajfow

rady  miejskiej, k tóre odbę izie 
isjie w  sobotę w  południe.

O neguaj pow rócili ao W a rsz a ­
w y  z Tourcoinimg członkow ie 
zw iązku strzeleck iego  delegow a-’
ni

na. zaw ody m iędzynarodowe 
strzeleckie

i 28 zaw ody  narodow e francu­
skie. (De udziału w  zaw odach  
narodow ych  są rów nież dopusz­
czani członkow ie związków7 
strzeleckich innych państw )

Nasi reprezen tanci w yszli b a r­
dzo dobrze ogółem

strzelcy polscy zdobyli U  
nagród,

a to', że tony  zło te  za strzelanie 
nu odległość z 200 jn.tr. z bron,i 
lyipu w ojskow ego — przyczrm

nasli strzelcy na 12 strzałów  
nie mieli chybionego

ani jednego. Najlepszymi z naszej 
d rużyny  okazali się Z enczykow - 
Ski, F erencow icz  i' T argow ski, 
zdobyw cy przew ażnej ilości na­
gród. I

 xox-

Ci w ym ienieni o trzym ali jako 
nagrody  rów nież

szereg żetonów  srebm ych  
i branżowych

za w yniki w innych konkuren­
cjach strzeleckich-

Dalsze szczegóły jegat w Gdyni.
W yniki regat w  w yścigach  'o- 

dzi b y ty  nastęippjąice: W yścig
yoli, yachtklubu w ojskow ego o 
rozpiętości żagli 15 mitr. kw-: W  
pierw szym  biegu zw ycięża nlk 
Miieszkow7ski na łodzi „Hel".

W  drugim  zaś Piegu zw ycię­
stw o  p rzypada rnjr . Osińskie nu

-xox-

Magistrat Warszawy dla sportu.
N iedaw no pisaliśm y o subw en­

cjach rozdanych przez. m ag istra t 
w arszaw sk i klubom sportow ym , 
łącznej w ysokości 36.000 zł-, a 
■teraz

z radością notujemy fakt u- 
fundowania nagrody sportowej.

Jest nia w ielki puha.r sreb rny  
dla najlepszego klubu p ływ ack ie­
go w  W arszaw-ie, za -jaki uzna 
się zw ycięską d rużynę klubu w e­
dług zdobytych  punktów' podczas 
nadchodzących m istrzostw 7 p ły ­
w ackich  okręgu w arszaw sk iego .

Czyn W arszaw y odbija
na tle Poznania) i Krakowa.
M agistra t Poznański odmówi) 

niednwuio w ypożyczenia p ły w al­
ni m iejskiej na zaw ody  okręgo­
w a a m ag istra t k rakow ski po­
biera 30% .poda tk i od dochodów  
In ut-to.

O naszym  magistracie Ewo w-
slkum też nie da się nic do­

brego powiedzieć.
Za to czyny  m agistra tu  s to łe ­

cznego pow itać  należy jako usi­
łow anie zbliżenia w ład z  kom u­

nalnych z życiem  sportow em , na 
w7:zór ziachoda.

na lodzi ,!G dynia".
W yścig łod>-i rybackich więk 

szych: 1) Szulc, 2) K am er.
W yścig szóstek w iosło wy cl 

marynarki wojennej: 1) łódź ko 
m endy portu w ojskow ego w7 Pu 
cku — „K rakow iak".

W yścig Większych yoli woj 
skow ego vncliL-klnbu o rozpięto 
ści żagli 25 m tr. kw .: 1) „Safo‘ 
k ierow ane przez iuż. Briesenm ei 
stra . 2) „ r u r k a "  (A Z SóW arsza 
w a) k ierow any  przez Wolffa.

_x0OX•

W Szwecji popraw ają rekord światowy
-.niędzynarodo-Na ostatnich 

w ycli zaw odach  lekkoa tle tycz­
nych w Sztokholm ie z w spó łu ­
działem  w ielu zaw odników  z a ­
granicznych, ^ rz ą d z o n o . 

zamach na rekord św iatow y  
w  sztafecie szwedzkiej 

(100X200X300X400 m tr.) Skład 
d rużyny  był nap raw dę  m iędzy­
n arodow y: biegali P a d d ^ k
(USA) na 100, Vaindem B erg  (Ho­
landia) na 200, Paukhi (Holandia) 
na 300,' a P e f e e r  (Niemcy) na 
400 m tr. U zyskano 

now y rekord św iatow y w  
św ietnym  czapie 1 min. 56 sek 

Inne w yniki b y ły  rówintież do­
skonałe : 

b ieg  400 mtr.: Enghdal (S zw e­
cja) 48-8 sek.

Skok w dal: Enghidal (Szw e­
cja) 7 m tr. 30 cm.

Cyrk „Medrano" grubo zapłaci za 
przyjemność pobytu we Lwowie.

Ukazanie się Jaglicy w  w oje­
wództw ie kieleckiem .

O statnio ogłoszony w  ,,Moni­
to rze  Polskim " w y k az  tygodnio­
w y  (Nu. 19) zachorow ań  na cho­
roby zakaźne na obsziarze pań- 
t m . ' : wlaja. 87 ś w ieżo. zg ło s i'! ; s all) 0U1J'JL 

myci, przypadków  jaglicy ( tra ­
chom a) i z tego zano tow ano  zno­
w u 23 przypadki w  W ojew ódz­
tw ie Pioznańskiiem 1 25 w  W oje­
w ództw ie Kieleckiem. Po raz 
p ie rw szy  od dłuższego czasu  u- 
kazała  się tak  znaczna liczba 
p rzypadków  jaglicy w  Kielec- 
k‘iem — liczba i>owyższa dow o­
dzi, że jaglica szerzy  się obecnie 
najsilniej na zachodzie P aństw a.

(L) Na wczoiraiszem  posiedze­
niu delegatów  R ady miejskiej u- 
chw alouo m. i. pozw olić na u- 
rządzańie p rzedstaw ień  cyrkow i 
,,‘M edrano" na iiłłacu M isjonar­
skim, w  m iesiącu w rześniu. — 
W b rew  jednak do tychczas p ra ­
ktykow anem u system ow i, w szel­

kie o p ła ty  w p łacan e  będą nie do 
k asy  teatra lnej, lecz do kasy  
miejskiej. O p ła ty  zaś uchw alono 
niezw ykle w ysokie- 1 tak  m iasto 
będzie7 pobierać 35 zło tych  dzien- 
uite ty tu łem  „plac,owego" i, 80%. 
od sp rzedaży  biletów .

—  xox-

Nóż w  piersi panienki.
(—) W czoraj o godzinie 3.30 

nad  ranem  zgłosiła  się w pogoto­
wiu ra tunkow em  m łoda, p rzy ­
zw oicie ubrana panienka, z iPiro- 
śbą o zaopatrzen ie  jej rany . B y ­
ła to 19-Ietnia panna Zofia Dz„ 
zam ieszkała  p rzy  ulicy Pijarów 
33, k tó ra  z jaw iła Się u dyżu rne­
go iekarza, w  to w arzy s tw ie  
sw ej m atki S narzeczonego. P a ­
nienka była  nieco podchmielona- 

Zeznała ona, że w ^ a m ia rz e  
sam obójczyrh pchnęła sT̂ —nożem 
\v  piierśr 1-4 .iii.e' lękam, c iw tc i- 
dzńł głęboką i silnie k rw aw iącą
ranę w  okolicy p raw ej piersi i 
przebite płuco. Zdumiewa,jącem 
było, że zdołała  orna ,z tak  cięż­
ką raną dojść z domu pieszo do 
lokalu pogotow ia.

Tutaj, mimo rany , ujaw niała 
pew ne ożyw ienie. Po nałożeniu 
opa r'uinku przew ieziono ją do 
szipi ta la po w s zechn e go .

Panina Zofja odm ów iła  w szel­
kich w yjaśnień  sw ego rozpaczli­
w ego czynu.

P R E M I E K A  7 J8  1 8 2 5  (piątek) „ A P O L L O ”

Wielki ultra realistyczny dramat w 8 aktach p. t.:

Główne role kreują

B E T T Y  C0MPS0N i LEON CHANEY
NADPROGRAM N ow e kreacje tańców ameryk. do każdego programu.

CUDOTWÓRCA I

Co się działo wczoraj w nocy 
na ławce na Wałach Hetmańskich.

ł y a d n e  r a j e o a j y ! . . .

P o ste runkow y  B orzęcki, prze- 
clioaząc w czoraj nocną porą, o- 
kolo godz. 24 p rzez W ały  H et­
m ańskie- ujrzą! obok kaw iarni 
W iedeńskiej 

ieżącą na ław ce, bez przy­
tomności, 

jakaś m łodą kóbicitę.
B yła to niejaka K azim ierza Lo-

w ąhia Jop row adziły  do 
cła i  schwiy.taniia

Czerwonoskóry automobil skalpuj? 
na olicach Lwowa.

(—) W czoraj w  południ© aulo  
w ojskow e nr. 3718 p row adzone 
p rzez szofera w ojskow ego  Wda- 
dystaw a G óralczyka z 6 dyom i 
sam ochodow ego, Pędząc w  s,za- 
lonem tem pie- najechało obok 
kawfcytoi W iedeńsk iej na w łaśc i­
ciela sklepu spożyw czego  przy1

ul. Zielonej 42, Jana  Z agórskiego, 
k tó rego  obaliło na ziemie.

Z agórsk i doznał bardzo silnych 
obrażeń  i1 potłuctzeń n a  całetm 
cie''e. N ajcięższem  je s t niemal 
kom pletne oskalpow anie g łow y, 
z k tó re j auto zdarło  skó rę  w raz 
z owłosieniem-

Ujęcie bandytów.
dwóch bandytów:

B olesław a Gatcziowskiegio i Jana 
Styirectóiego. T.rzecf bandy ta , - -  
P aw łow sk i, do tychczas się u k ry ­
w a  .

Pozałem  zostali uiięci b rac ia : 
Ja : vwn — ' r ^o- 
slkhrżeiii

o napad labunLowy
na dom M otia G oldabera, w e wsi 
C zerniaków , pow . W to d zim iS - 
skiego. O bydw aj bandyci pocho­
dzą ze w si S trzyżów , m/w. H ru­
bieszow skiego, woj. lubelskiego-

(po,r) W  nocy na 17 lipca trze j 
bau(dyei' dokonali

napadu rabtuiikoiwego
na dom księdza katolickiego Ka­
rola B arana , w  m iasteczku Ło; 
kacze, pow . Hoiroolnowslkiegiu. — 
Zjjjfząijizfjfic etiergiczuc 'J jT u k ' • 
w aniat dobrowadzTTy do wgffi

Dobrych gości miał p. Kłotka.
(— ) P ąn  Jan K ło tka, z zaw o ­

du w oźnica, obecnie „sezonow o" 
'sp rzedający  jab łk a  na pł. M isjo­
narskim , popadł w czoraj w leon- 
flikt z talk zw anym i „d rążk arza  • 
mi“ , to  je s t  w oźnicam i platform  
do p rzew ożenia  tow arów . Kilku 
m ianow icie n ieznanych mu osob­
ników ż tej „branży" prizystąpiło 
uo jego strag an u  i najspokojniej 
poczęło sam ow olnie brać i z a ja ­
dać  co najp iękniejsze jabłuszka, 
ani miyśliąic o zapłacie za  sk onsu ­
m ow ane owoce- Nie podobało się 
to  na turaln ie  p, K łotce, jk tóry 
odw aży ł się w yrazić  sw e nieza­
dow olenie.

O brażeni „goście" pobili go drą ■ 
gam- tak  silnie, że padł n iep rzy ­
tom ny. 7

k ie tka , zam ieszkała  przy  ul. La 
zarza  12.

P o s te ru n k o w y  w ezw a ł P ogo­
tow ie ratunkow e, k tó re  p rze­
w iozło nieprzytom ną do sw eg o  
lokalu, gdzie .zaopatrzono jej du­
żą ranę na głow ie, a następnie 
odstaw iło  do szpitala pow szech­
nego.

O bok ław ki znaleziono 
połamaną grubą laskę.

D ochodzenia policyjne prze- 
p iow adżone następnie na p o d s ta ­
w ie zeznań rannej,, usta liły  że na 
Lokietikę siedząca sam otnie w  
ław ce, dokonał uapaldii niejaki 
W ła d y s ła w  R ogoziński, k tó ry  
przechodził w ó w i^ a s  p rzez W a - 
iy  w tow arzystw fr- niew yśledzo- 
nego to  w arzy  n «

iRogolz.iński, Ki- ,‘y by ł pija-ny, 
ordynarnenti s tó w y  począł lżyć 
Lokietkę, a gdy ta  nie została 
mu diliużiną, rzu c ił's ię  na nią i bił 
tak długo, aż ziam ał na  sw ej o- 
fierze laskę.

R ogozińskiego aresztów,ano.

Skok w  zw yż: O ^uiiber,
(Sziwecja) 190 m tr.

Bieg 110 mtr. z płotkami: Pe
terson (Danja) 15.1 sek.

—o—

Bieg kolarski
we Lwowie

B ieg kolarski na przestrzeni 1 
i 30 km., u rządza L w ow skie To 
wuirzystw o Kol. i Mot. w nie 
dzielę dnia 16 sierpnia br. na szo 
sie L w ów —Jan ó w  S ta rt bieg 
o 8 rano z 5 km„ ti. od szkol 
ludow ej. Z aw odnicy m ają się ze 
b rać  o 7 godz- 

DIa| zw ycięscy  i dwu nastę­
pnych nagrody 

w żetonach. Zgłoszenia i siodeł 
kow e w  kw ocie 1 z l .  dla  eztui 
ków  LTK. i M. dla innych J»o 
z ł , przyjm uje codziennie, miedz 
9— 1 a 3—7 firma p. Z. W alu,kii 
wieża* rirzy ul. Akadem ickiej 15. 

—o—
T ró j mecz lekkoatletyczny pa 

w Londynie.
W  Londynie rozegrano  tró  

m ecz lekkoatle tyczny  jrań, mi 
dz.ipaństw ow ych  

drużyn kobiecych Anglji, Ka­
nady i Czechosłowacji.

Z najlepszych w7yników  należ 
w yróżnić:

Skok w  zw yż: G reen (Anglj; 
147.2 cm.

Bieg 250 mtr.: Pahner (Anglj7 
nowy rekord św iatow y 33.8 seil 

Rzut kula (oburącz): W esto
(Amglija) 1S.382 mtr.

Rzut oszczepem  (oburącz' 
Janderow 7,a (Czechy) 48.346 rnt 

W  klasyfikacji ogólnej 
zw ycięża Angija, 

dztę.ki 56 punkiioin, jakie jej dn  
żyfłti zdołała osiągnąć.

NADESŁANE.

SŁO JE W CCKa
poleca 2243

ANTONI H A L S  KI
LWÓW, SOBIESKIEGO 3.

A f e !  Panie Kopeć !
(—) Cilęiżlki jest ż y w o t ordy- 

nansa — Pow iedział sobie pan 
Jan  Kopeć, or,dynam,s u pu łkow ni­
ka Potna- zam ieszkałego  w  do­
mach oficerskich prz,y ul. Jacka 
3 i postanow ił umilić sw ój żyw ot.

„K obieta jest życia uśm iechem  
i jego rozkoszą" —  ta k  gdzieś 
czytał za cyw ilnych azasów  pan 
o rdynans i począł się rozglądać 
w  św iecie nimf kuchenny,ćh ofi­
cersk ie j kólonji. W y b ó r padł na 
W łodzim ierę  Lew acka, pozosta­

jąca w  sąsiedztw ie „w obow iąz­
ku". W czoraj w ieczorem  dopadł 
jej i usiłow ał zniew olić. Silna 
jednak  oziew ozyna d a ła  mu parę 
ra z y  po głow ie, w yrw ała  się i u- 
ciekła. Nie p o p rzesta jąc  na tem  
uczyniła do policji doniesienie o 
usiłow anern zgw ałceniu. Kopeć 
m nknąl i dotąd^się gdzieś u k ry ­
w a z o b aw y  przed  policją i 
p ized  „energ ją" sw ej niedoszłej 
um iłow anej.

Ud wydawnictwa
Czas odnowić przedpłatę 

na sierpień 1925.
Prenumerata w ynosi w e  

Lw ow ie m iesięcznie 3 zł. 30 g 
kwartalnie . . 9  „ 40

We Lw ow ie z dosta ­
wa do domu mie­
sięcznie . . .  3 zł. 60
kwartalnie . . 10 „ 20

Z przesyłkę pocztową 
w  całej P olsce  
m niesięcznie . 3 zł. 60
Kwartalnie . . 10 „ 2 0

Zagranicą m iesięczn 5 „ 50  
Prenumerata „Kurjera L u o 

skiego" wraz z „Ilustracją" z d 
staw ą do domu mies, 5 zł. 5u 
kwartalnie . . 16 zł. —

P iosim y uprzejmie o najr 
chlcjsze nadesłanie p enumera 
ceDm  uregulowania nakładu.



4 „KURJcR LWOWSKI sobola, dnia. 8 sieromia 1925.

KRONIKA.
pszu.,emy: Dziś Kajetano-

Jutro CyrjatcowL.
— o—

>SADY NAUCZYCIELSKIE.

ząd T o w arzy stw a  .,B ratn iej 
ocy“ S tuden tów  Umiwersyt. 

K azim ierza w e Lwiowie ul. 
skiego 7., yosiada na czas 
w akacy jnych  zajęcie dla 

ków  T -w a, k tó rzy  p ragną 
„hsić na prow incję, jak  o też 

posad nauczycielskich w  
le jach  i sem inai jiach nau- 
telskich- B liższych inform a- 
udziela Komisja P o śred n i­

c tw a  P ra c y  T -w u w  godzinach 
u rzędow ycn  (we w to rk i i czw art 
ki m iędzy 19 -20-tą).

—o -  ■
DOLAR SKACZE.

Nla lw ow skim  r-yińku pienięż­
nym  w  w olnych  o b ro tach  sprze­
daw ano w e w to rek  do lary  po 
6 zł., w c środę obniży! siei tenże 
na 5 z i .  80 gr- a  w czora j 6 b. m. 
na  5 zl- 55 gr Kpps oficjalny B arn  
k u  P olsk iego  i k u rs  guekiy w a r­
szaw sk ie j niezm ieniony — w y ­
nosi 5 zł. 18 gi.

Ruch wydawniczy.
„PRZEMYSŁOWIEC".

"zem ystow iec" Nr. 15 w y - 
z druku- Na zajm ują :ą  
składaj?! się następujące 

u ł y : O silę stanu śi edniego 
Żakow ski. D okąd prow adzi 

ka  podatkow a rządu  — K.

B ruzda. W y staw a  rolniczo-tpirze- 
m ysłow a w P leszow ie. O w spó l­
ną drogę dla rzem iosła  — K. 
ft- miielewski. W y b o ry  do R ad 
M iejskich — R -ke. PWożetnie z a ­
w odu m alarskiego.

ulubien.ee publiczności
w szystk ich  m iast polskich 

ukaże się w sobotę na scenie Teatru W ielkiego.
i t r  W ielki, po tygodniow ej 
wie rozpoczyna sw oją dzia- 
ić . W  sobotę, dnia 9 b. m. 
iczyniają saęi gościnne w y - 

najznakonw tszego a r ty s ty  
wsipólczesinej p. K azim ierza 

vzy-Stępow skiego, wiełkile- 
ubieńca publiczności w szy - 
i scen polskich. P ierw szym  
;;pem będzie najdoskonalsza 
ja w  komedji francuskiej 
setki „ Ja s trząb "  w  której 
ny nasz gość roziacza  w iel- 
ask sw ego niepospolitiego 
u aktorskiego.
:ces. jaki zdobyła  ta kom e- 
ua w szystk ich  scenach pol- 

i obcych, rów nież nieby- 
pow odzenie, jakie dopisuje

naszem u gościow i na w szystk ich  
scenach  polskich, dają rękojm ie, 
iż i w  naszym  teafrae  spo tka  się 
ż niemmiejszem suKicesem i z  pe­
w nością w idow nia te a tru  bętdzie 
codziennie zapełniona publiczno­
ścią, pragnącą podziw iania tego 
w ielkiego a rty s ty .

„ J a s trz ą b 1 g ran y  będzie tylko 
przez trz y  dni, poczem  w e w to ­
rek  ukaże się św ie tna  kom edja 
S av o ir‘a „Ó sm a żona S inobrode­
go" z naszym  gościem  w  popiso­
w ej roli B row na.

S przedaż b iletów  rozpoczęła  
się w  dniu w czora jszym  w  kasie 
T ea tru  W ielkiego 1 w kasie  m ia­
stow ej.

K arlsbad.
Ja k  w ykazu ją  dane s ta ty s ty c z ­

ne, frekw encja1 w zra s ta  ta.K, że 
zarząd  w ykazu je  s ta le  pokaźną 
nadw yżkę ku racjuszy  w sto su n ­
ku do porzedirtiego roku. Na tak t 
ten  nie m ają żadnego w pływ u 
nieudane plotki, m ające ma celu 
Ziiundejszenie nairJywu ku rac ju ­
s z y . „w  Karisbadizfie niem a po­
kojów w olnych" ro zg łasza  jedno 
pism o, kolportow lane są ulotne 
druki: „nie jedźcie do K arlsbadu, 
b ra k  rriieszkań", a w szystko  io 
rtiepi aw da.

P ra w d ą  natom iast jest, że roz­
pow szechnianie tego rodzaju  po­
głosek  nie jest uczciw ą konku­
rencją. P o n iew aż  jednak  kłam ­
stw o  do celu nie p ro w ad zi — u- 
s ta ła  krótko tir wiata s tag n ac ja  i 
pow rócił znow u sta tu s  quo.

Z resz tą  n iekorzystn ie  w p ły n ę­
ła na nap ływ  gości przem ijająca 
nliepogoda, gdyż deszcz zaw sze  
w|p|Iywa na zm niejszenie się fre ­
kw encji, lecz „niem ile ra m  dni“ 
p rze sz ły  i znow uż K ansbad  w raz  
z cudow ną okolicą kąpie się w  
blaskach  słońca.

A p rzyszło  ono w  porę, cho­
ciażby  ze w zględu na w ielki m e-

eting czesko-słow ackiego  Jokey- 
klubu, k tórego  pńerw szy dzień 
w yścigów  tegorocznych  w ypad ł 
28 czerw ca- H asłem  dla rozpo­
częcia sezoniu sportow ego na zie­
lonych łąkach  K arlshadzkieh b y ­
ły  cz te ry  dni w yścigów  m iędzy­
narodow ego klubu jazdy  i w yśc i­
gów  20, 21, 24 i 26 czerw ca, k tó ­
re  d a ły  b. dobre wyniki' p rzy  li­
cznej publiczności. O dalszych 
ro zry w k ach  oraz o III mii;ę|dzyna- 
ro d o u y m  w yścigu górskim  sa ­
m ochodów , k tó ry  odbył się 12 
lipca ukażą się w zm ianki u  naj­
b liższym  czasie.

In tensyw ne życie  kuracy jne o- 
becmego sezonu w  niezem  nie u- 
stępu je  najlepszym  sezonom  
przedw ojennym , a szczupłe ram y 
niniejszej w zm ianki ni,; pozw a­
lają na w daw an ie  się, w  szcze­
góły.

Jedynie stw ierdzić  m ożem y, że 
w  obecnym  sezonie dziesiątki ty ­
sięcy tu ry stó w  zw iedzają  K arls­
bad, a zapirzeoziuntie poprzednio 
w ym ienionym  pogłoskom  czy n ­
ników  nieodpowieuziialniych s ta ­
je się p rzez to s im o  zbyteczne.

Powitajmy i ugośćmy
braci z za Oceanu.

Kupiectwo lwowskie oiwera
własną 3-kl. szkołę handlową.

Sokoli A m erykańscy  p rzy jeż­
dżają do n as  dnia 11 b. m. w ie­
czorem . W zy w a się w szystk ich  
druhów  i d ruhny do gremjaLnego 
jaw ienia się w  sw oich gniazdach 
w  dniu p rzybycia  drogich nam  
gości. S tro je  sokole są obow iąz­
kow e.

D rugiego dnia pobytu  w  L w o­
w ie p rz y tn ie  Sokó(-M ac!erz go­
ści skrom nym  obiadem  w  sw ych 
salach, p rzy  ul. Zim or o wlicza 8. 
W iskazanern będzie, by w szy scy

członkow ie gniazd lw ow skich  i 
podm iejskich w zięli udział w  tym  
objedziie, by zetknąć się z nimi 
i uprzyjem nić im chwile pooyitu 
w  naszym  grodzie. L ista zg ło­
szeń o tw arta  do 10 sierpnia  br., 
zgtoszenna przyjm uje kamcelarja 
S okoła-M acierzy  codziennie w  
godzinach w ieczornych  - od 6 8. 
P óźniejsze zgłoszlenia nie będą 
uw zględnione.

Zulpjelnie zm ienione w arunki 
bytu, jakie spow odow ała  wojna, 
jak fatalne skutki, jak  d rożyzna 
i ogótlme ciężkiie położenie eko­
nom iczne, nie pozo sta ły  także 
bez -wpływu na zm ianę stosun­
ków  nanaiow ych.

Dziiciiejszy kupiec m a do zw al­
czenia różne p rzeszkody , k tó ­
ry ch  p rzed  w o jn ą  nie znał. T a 
zm iana stosunków  handlow ych, 
pocaąigt1 za sobą także  po trzebę 
stosow nej

zmiany w ykształcenia ku­
pieckiego.

D otychczasow e m etody  udzie­
lania m łodzieży handlow ej nauk 
zaw odow o handlow ych, w  do­
k sz ta łca jących  szko łach  handlo­
w ych, m ieszczących  się z a z w y ­
czaj ką tem  w  innych zakładach  
naukow ych, tudzież do tychcza­
sow e plany naukow e już się 
p rzeży ły .

Nie odpowiadają dzisiejszym  
potrzebour 

kupieetw a polskiego. N adto szko­
ły te  pozbaw ione są nuleżylte; o- 
pieki w ładz  szkolnych, b rak  od­
pow iednio Jo  p o trz e b  kupieckich 
w yszkolonego nauczyciels tw a za 
w odiw ego, podręczników  szkol­
nych itp., słow em , dziesiejsze do­
kształcające szko ły  handlow e dla 
m łodzieży handlow ej nlie odpo­
w iadają  celowi.

To też lw ow ska K ongregacja 
Kupiecka, p ragnąc  w  części b ra ­

ki te  usunąć, o iie to leżało w  jej 
m ory , o tw iera  z dniem  I w rze ­
śnia b. r. w łasn ą  'rzy k laso w ą  
szkołę  handlow ą dokształcającą, 
z program em  nauki d o sto so w a­
nym  do dzisiejszych potrzeb  ku- 
piectw a, do k tórego  m iędzy in­
nym i, w prow adzono  także naukę 
języka

uileimiecKiegoi i francuskiego
M inisterstw o W . R. i O. P. z a ­

tw ierdziło  już te  piany nauki i 
zezw oliło na o tw arc ie  i p ro w a­
dź,tnie tej szkoły . B ezp ła tna  na­
uka bedzie się: o d b jw a ra  co­
dziennie od godz. 8 do 10 przed­
południem . vV|pisy rozpoczną cię 
w  ostatn ich  dniach sierpnia b. r., 
a term in  w pisów  i m iejsce poda 
do w iadom ości w  sw oim  czasie 
D yrekcja  szkoły . W bieżącym  
roku zostan ie  o tw orzoną ma razie 
I k lasa.

K ongregacja K upiecka w zy w a 
w.ięc w szystk ich  P- T. K upców : 
aby  w  in te resie  stanu  kupieckie­
go, zap isyw ali sw oich uczniów 
do sw ojej szkoły  jaknajliczniej.

N auczycielstw o pom orskie
zw iedza Małopolskę.

Omegdaj w y ru sz y ła  w ycieczka  
k ra joznaw cza  n au czyciels tw a 
Pom oi skiego z G rudziądza na 
objazd M ałopolski. Na p ie rw ­
szym  planie jest Z agłębić "nafto- 

| w e.

J e ż e l i  j e s t e ś ,

u c z c i w y  i e n e r g i e  siny
zgłoś się

do a d m i n i s t r a c j i  „ICurjera L w o w sk iego "

jen ś̂ sU-iesae d a h r y  zarobek!

rP .  T .  K ł O L N I C Y !
zechcą we własnym interesie zwrjjjcić się do

BANKU ROLNICZEGO li. A.
we I^wowie, ul. Kopernika 20

w sprawie zaliczkowania zbóż tegorocznej produkcji.
Tamże zamawiać można nasiona zbóż ozimych, znakomitych elit krajowych, zaaklimaty­
zowanych, przedewszystkiem doskonałą pszenicę „Zaborzankę“ z Zaborza i subplantacji, 
pszenicę ,,Hors Concours", pszenicę „Słobodziankę“ r żyta W ierzbiańskie, Petkuskie.

„G oiiath“ i t d. 2251

I U  Lemian Sil. we Lwowie 
Kopernika 4.

dostarcza *
DOBOROW E ZIARNO DO SIEW Ó W  JESIENNYCH

z pierwszorzędnych gospodarstw; Kurzmy, G iodkow ice, Łopuszna Wielka, 
Bełżec, Hreliorów i i.: 

ostka grodkowicka oryg. i odsiew y  
ostka czerwona Łopuska oryginał, 
biała gótka Łopuska 
Konstancja I-odsiew  
W ierzbnieńskie 
Perkuskie 
Kawenczyńskie 
Dańkowskiego. 
ozimy sześriorzędow y.

W szelkie nawozy sztuczne ściśle według analizy. 
W ę g i e l  1  K o k s  z pierwszorzędnych kopalń górnośląskich  
i sosnowieckich do użytku opałow ego i fabrycznego. —

pi.rtl n i. (IzU i ci o budow y.
Ceny m ożliw ie  najprzystępniejsze. Dogodne w arunki sp ła ty w edług um ow y.

Z A L ‘nZKUJ' M Y ZB DŻA KO N SU M CYJNE Ni E k ć P D R T  
Adres telegraficzny Lw oziem ian Lw ów , 2204 Telefony: 1-56, 8-32, 14-88

PSZENICE: 

ZYTft

I ■» ssssts

Czas odnuwić 
przedpłatę !

M am y do oddania
w iększą  ilo ść

beczek dębjwyct o pojemności 600 litr.
oraz

zdrowych grubych dębowych beczek o pojemności 
3.G0G do 21.GdO litrów.

Z głoszen ia  uprasza się  pod

u  M ś n m  Tu"t. Mc.
2239

t

k l a w i o l "!
niszczy odciski i brodawki |

bezD ow rotn łe  1862

|  wyrób. Lab. Chem. Farm. Ap. Kowalski. |

I

Z

oszukujem y od dnia 1 październi­
ka rb. fachowca gruntownie obe- 

nego z naprawą i sprawdzaniem  
ników elektrycznych dla prądu stałego 

i zmiennego.
lektanci z dłuższą praktyką w dziale Iicznikóv/ 

cą złożyć ofertę z życiorysem, odp.sami św ia- 
tw i warunkami pod nr. 31.86 do .P ar“ Poznań, 

Aleje Marcinkowskiego II. 2240

KONKURS.
Z A K ŁA D  S IE R Ó T FU ND ACJI S T A N IS Ł A W A  HR. S K A R B K A  

W  DRO H O W YŻU  
potrzebuje od w rześnia  b. r. do istniejącej tamże pełnej. 
7-io klasowej szkoły pow szechnej męskiej 4 sił nauczy­
cielskich, a to  kierownika i 3-ch nauczycieli z wyższym  
kursem nauczycielskim w zględnie egzaminem W ydziało­
wym. Starający się o te posady mogą otrzymać w tym 
cela płatny urlop, w Zakładzie zaś dodatek do poborów  
w w ysokości 15 pre m iesięcznie, mieszkanie, opał, światło. 
Podania należy wnosić w najbliższym terminie pośrednio 
przez w ładze szkolne dc Dyrekcji Zakładu sierot w Dro- 
howyżu p. Mikołajów n/D — W e Lw ow ie, dnia 25 iipca. 
2216 Kuratorja Fundacji Stanisław a hr Skarbka

a^zajcie się w naszem piśmie!
Popierajcie cele 

To w a rzystw a  
S zk o ły Ludow ej

■'Fbdczns upałów letnich 
ocli w ież a  i w z m a c n ia

P r z e m y s ła w K a
| W ęda p o la r n a

do zmywania głowy 

(c h ło d zi ł chroni przed m iQ rSD £J

?j  ' g ę l m J s e ^  t i j l K o  z fir tm r

h e i n w k ź a a - r o m \ > -
!!!ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e !!!

F A K B Y
POJCOSTY

LAKIRRY
oraz w szelkie przybory malaiskie poleca 20C8

I w .  B O S ^ O W S K I
Ł W Ó 1V , A K A D E M IC K A  3 .

3ank Gospodarstwa Krajowego
C ZN TR A l A w  W ARSZAW IE, KRÓLEW SKA 5,
za ła tw ia w sze lk ie  o p e n c je  bankowe, przyjm u je  gofówkg 
na: a) rachunki bieżące oprocentowane podług u- 
mowy; b) asygnaty kasowe ułatne okazizielow i, opro­
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu w ypowiedzenia i c) na wsię- 

żeczki oszczędnościow e — na 9 procent rocznie. 
Za zw ro t w kład ów  oszczęunościLw ycn i spłatę procentu 

gw arantuje Skarb Państwa. 2184
ODDZIAŁY: miejski Sienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielskoj, Białymstoku, Bydgoszczy,Cieszynie, 
Droiiobyczu, Katowicach, Kołomyi, Krakowie, Lubli­
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, PoznaniL, Przemy­
ślu, Równem, Stanisławowie, Tai now ie.W idow icach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstaw icielstwo w New Yorku.

Nauka i wychowanie.
C ^ p N O O R A F IC Z N Y  in- 
k-' 1 LI* atytut. Warszawa, 
M okotowska 39, wyucza za ­
interesowane osoby (pilne,

li&iu wiiic, UC4L>i<*U2ic
stcnogratji, celem  rozpo­
w szechnienia tejże. 2177

Posady i prace.
DUCHALTER-KORESPON- 
L* DENT (polSKo-niemiecki) 
z dłngoletnią praktyką i 
pierw szo-zędnjm i referen­
cjami, kwalifisujący się dc 
reprezentacji biura, przyjmie 
posadę tylko w pow azniej- 
szem  przedsiębiorstwie. Zgło­
szenia do admin. „Kurjera 
Lwowskiego" pod .P o w a ­
żny*. 2235

Kupno i sprzedaż.
A Ą EBLE w szelkiego rodzaju, 

ścianki przedpokojowe 
oraz antyki r jieca  najtaniej 
stolarnia Kołłątaja 5. Zieliń­
ski. 2112

DARCElĘ buaowi, aw u- 
frontową, 34^ sążni przy 

kablu kanale w odociągu  
sprzeda w całości *ub czę­
ściami Scbmirer, Janowska 
78 2234

AUlU tfwU-CSOPOWB w do
”  brym słanie okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia  
ao administracji pod „16 
kon i“ 2237

Różne.
rZAŻDĄ reperację złotniczą  
łY  starannie wykonuje za 
1 złoty, Mandh Kopernika 14.

|  TNIEWAŻNIAM papiery 
D  "'ojskowe skradzione 
w pociągu, Lwów -  Przem y­
ślany, dniu 5 sierpnia 192a. 
M ajewicz Jan 2252

z stawem poszukuje się do 
wynajęcia. Oferty do F-y 
„Express“, Katowice, ul. 
Młyńska 12, G Sl. 2253

yf l f l ł f ł 4*7 P ł t  « Za wiersz milimetr Zwyczajny za tekstem 12 gr.h ed esłane i nekrologja 25 gr  Na pierwszej kolumnie 4h  gr. Przed kroniką i w ruaryce „Reoertuar* 35 gr. Po kronice, komunikaty 3u gr. Dział ekonom. 3 5 gr 
ł  u i U i t c i  ■ Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzećaż figr.M atryn.onialre 12!g. Pcszuku ący pracy 2 g r  Na kolumnie tekstowej paski i inseratypo 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50u/o drożei
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